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KONKURS CZYTELNICZY 

„WAKACJE Z KSIĄŻKĄ” 

                

                       Dla miłośników książek wakacje to czas, w którym można sięgnąć po te 

pozycje literackie, na których czytanie w ciągu roku szkolnego zabrakło czasu. Ci, którzy 

nie lubią książek twierdzą, że wspaniałe wakacje to takie, na których nie miało się czasu 

czytać. Według mnie najlepsze wakacje są wtedy, gdy każdą wolną chwilę można spędzić 

z książką. Czytać można przecież wszędzie, nawet na dworcu kolejowym czekając na 

spóźniający się pociąg w czasie wakacyjnych podróży. Pozycji literackich jest wiele, ale  

warto sięgnąć po mądre i ambitne książki. 

                      Moją ulubioną jest powieść amerykańskiego pisarza Johna Greena  

pt. „Gwiazd naszych wina”. Została ona wydana w 2012 r. i w tym samym roku osiągnęła 

pierwsze miejsce na liście bestsellerów „The New York Times”. Dwa lata później 

zekranizowana przez Josha Boone’a. To bardzo wzruszająca i ambitna powieść zdobywcy 

wielu nagród literackich m.in. The Printz Medal, Edgar Award oraz Printz Honor. John 

Green w „Gwiazd naszych wina” porusza temat życia z chorobą nowotworową i śmierci. 

Jest to książka, która przez długi czas po przeczytaniu pozostaje w pamięci czytelnika i do 

lektury której chętnie się wraca. Autor pisze o raku w sposób ironiczny, a nawet czasami 

zabawny. Główną bohaterką i zarazem narratorką powieści jest Hazel Grace Lancaster. 

Szesnastolatka chorująca na raka tarczycy z przerzutami do płuc. Przez trudności 

 z oddychaniem nie rozstaje się z butlą tlenową, którą nazywa przyjacielsko Philipem. 

Próbuje odizolować się od świata i ludzi. Jej ulubionym zajęciem jest czytanie w kółko 

jednej książki pt. „Cios udręki” o Annie chorej na białaczkę i oglądanie powtórek „Top 

model”. Na jednym ze spotkań grupy wsparcia poznaje Augustusa Watersa. Nastolatek ma 

zdiagnozowanego kostniakomięsaka, czyli raka tkanki kostnej. Choroba pozbawiła go 

prawej nogi. Chłopak jest optymistą, chciałby pozostawić po sobie jakiś ślad. Pragnie, aby 

inni o nim pamiętali. Lubi wygłaszać monologi o swoim postrzeganiu świata. Nosi w 

ustach niezapalonego papierosa, co tłumaczy tym, że trzyma w zębach czynnik niosący 

śmierć, ale nie daje mu mocy, by zabił. Jego przyjacielem jest Isaac. Chłopiec choruje na 

siatkówczaka, który pozbawił go wzroku. Trójka nastolatków szybko się ze sobą 

zaprzyjaźnia. Bohaterzy książki nie mają pretensji do świata, nie chcą litości od innych. 

Pragną jedynie mieć jak najwięcej czasu, by móc przeżyć wiele pięknych chwil. Z czasem 

przyjaźń pomiędzy Hazel i Augustusem zmienia się w coś silniejszego, w miłość. Ale czy 

to wystarczy, by pokonać nieuleczalną chorobę, jaka towarzyszy nastolatkom ? 



Książka „Gwiazd naszych wina” opowiada przede wszystkim o chorych młodych 

ludziach, ale czytając warto zwrócić uwagę na występujących w niej bohaterów dorosłych. 

Są nimi rodzice, których szczególnie dotyka cierpienie ich dzieci. Pragną dla nich 

szczęścia, opiekują się nimi, lecz muszą pamiętać, że mimo tragedii ich dzieci, życie 

toczy się dalej. 

                  Uważam, że jeśli ktoś chce spędzić wakacje z książką to sięgnięcie po powieść  

Johna Greena „Gwiazd naszych wina” to trafny i najlepszy wybór. Jest to odważna i godna 

polecenia książka o raku, i o stosunku chorych i ich najbliższych do cierpienia i śmierci. 

Bohaterowie tej książki pokazują, że dopóki to możliwe należy starać się żyć normalnie  

i walczyć. Należy pamiętać, że śmiertelnie chory człowiek nadal pozostaje człowiekiem, 

ma swoje pragnienia i marzenia. Choć temat książki jest trudny, to myślę, że wakacje to 

najlepszy czas, aby się zatrzymać i przemyśleć pewne sprawy. Według mnie oswajanie 

nastolatków z chorobą i śmiercią nie jest łatwe, ale John Green podołał temu wyzwaniu. 

Ból często upokarza człowieka, nie każdy jest w stanie cierpiąc, powtórzyć słowa autora 

„Ból jest jak tkanina im silniejszy, tym cenniejszy”. Zachęcam więc do sięgnięcia po 

książkę „Gwiazd naszych wina”. Życzę przyjemnej lektury, wielu wzruszeń i głębokich 

przemyśleń. 


